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Z ok zj i tegorocznego MiędzynarodO\\'C••o Dnia TC' itru mówiq 

.f<'a11-Lo1us Barrcrn!L · 

W chwili, gdy podzielona lud1.kosc zmierza ku jc-dności czło­
w :cc7.cj, napa'-\'a nas entuzjazmem maż.no c . twierdzenia, ii. 
"wiadomo"<: teatralna w ró7.nych krajach równ1e7. zdą7.a ku 
w. polnej swi domości funkcji Teatru. 

Laurence Olil'ier: 

Spośród wszystkich sztuk przedsl • .\\viających, tcntrowi naj­
lri=dn iej je t · tać c;ic; międqnarodowym. Balet i muzyk l mo •:i 
µrzckracza(: granic prawic tego nie odczuwając. ale lcnlr, jak­
kolw (·k może porywać oko, pomtajc ze słów, słów cze; to dum­
nvch niepodł gtych, nieprzctłumkłczalnych. Tym gorc;cc j m1Lsi­
my µrwlo powitać osiągnięcia i podziwiał wysiłki Mi dzyn ro­
dowego Instytutu Teatralnego, który swe W7.ni<>' Il· m ·irzenic 
wcit•la w formule; st<mowiącą p 1radoks : im ' sobie - w for­
mułt;' „Tt•atru swiatowt•i:o". 

Jea r1-Lo1us Barrault: 

Musze; wyznać, drogi Kolego, że moim zdaniem !ormuht la nic 
wydaje :o.i<; aż lak paradok alna. Wystarczy podr6żow c po tzw. 
,obcych" krajach, by zauważyc jak dillcce teatr ok 1zujt• !:i • 
wła-:nostią międzynarodową. Czy chod7.ić tu bc;dzic o k l:1Syków 
t 1kich j 1k . ofokles, Zeami, Szekspir .. 1ołier, czy o koml'di • 
dt li ule - autorzy, aktorzy i animatorzy są tylko 1..m i,1d 1\\ -

.tmi wspólnej dziedziny, naleząccj do całego świut 1, Pol·h odzi 
to stąd. iż (jak si zdaje) nie ma w teatrze prz •dl.i.ilu w istnil -
jącej ciąi.:lości mi«:dzy gc ll'm 1 slowc-m. mic;dzy wzrokiem i łu­
t'hem. N11. w sztuka to przcdl' wszystkim zjawisko ma~nl'tyt·1.11c. 
Obejmuje ono nic tylko oko i ul·ho, ale \\ równym topniu 
w. zyslkic inn zmysły. Jeśli w teatrze sc~ nc; ob:crwujc na.-;ll' 
oko, to n:iprawd widzC'nie i czucie odbywa sii: w n szych Sl'r­
t ·ich. a poll'm rozum i nic w nn. zych mózgach. 'a­
:z.1 sztuka je. t poetycka, bo z<lwszc j('st sztuką cil'll• ną. Kit•­
dy rozmaite- formy tc;1tru przckraczują i;runicc. przy • ~.1 111 

ch\\ il<; tylko idea zawarta w słowie, ule samo słowo. kc;s zrozu­
miall'j mowy, z chowujc całą swoją moc zaklęcia i mni.:ii . Po­
nad słow,1mi potyka ·ii: zmysłowa pol 'ga Brt·chta, Cl.1ud la, 
k.1tru Dulckicgo W chodu czy Sz<'k"Pin, by udc·r.i:;ć do ' n· 
\\ z;stkich ludzi i przt nikną( dn nich. 
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Laur nce Olivier: 

.icszy nas. iż Szekspir l al się w la nością a l go świa ta, iż nie­
uchronnie ogłasza się go rn prawego przodka \ szelkich nowy ch 
t ndencj i \ d am acic (d owiedział m si . że „Króla Leara" ogło­
szono n ied a wno za prz d nlk Samuela B ck tla). ieszymy 
i cż. że przyj~li go za sw •g ludziL' wsz lkich narodów 

i wszelkich pogl<1dów i że nikt. p ddając przeglądowi alość 
Jt'g dzi la, n ie nazwał g niit y zakamien i ałym reakcjonistą . 
Ten. kl ry napisał „ U nryka V " , napisu! t akż „T roilusa i Kr s­
syd "': ten k tóry napisał „ om •a i .Ju lię", n· pis;1ł l ż „ :l' ia rk 
za miarkq''. W ciągu czter stu la l nasz Sz k pir s a l się prz z 
ad pcj waszym Szek pirem , a mówiąc o dziedzin ie t ·itru, jest 
on bardzi j j 'Szcze niż kiedykolwiek w ob cnym roku czt rcch­
setn go jubileu ·zu na..~zym głó~ nym artykułem ck -portowym. 
Nie m am y eksportu. k tóryby k iedykolwiek wym a a ł od mis 
m ni ·j kłopotu. a przysporzył \ ięccj chluby. 

Jea -Louis Barrault: 

10 

.J ' I i, jak l ra!nic znuważ Sir La u re nce Olivier , nic da się 
u. talić poli tycznej pozy j i Szekspirn, to diale o. ż ten prawdzi­
wy zło\ ' ck teatru umiał pozos tać na\ t \ m a teri lach poli­
tycznych \ iad k iem swojego czasu . O ta tecznym celem te tru 
je t prawicdliwo. ć. a scenie ścier ją się wśród rozpasanych 
n mię nośc i mord rcy i ofi ary, at· k i obrona. Każdy \ idz jest 
sędzią przy ię lym, a amo życi w ca l 'i \ ej potędze i ·6wno­
w adzc prz wod iczy w tym obr hu nku i każe podnie · . i 
rozumowi, zrozum: m u i zdrowiu. Istoto- pot ga le t r u to zdol­
ność odsun ięcia wszyslki go, co d 7. i li ludzi - różnic rasowych, 
różnic w \ ' Chow an iu religij ym czy politycznym, \ resz i 
rói.n ic językowych . Z drugiej s t rony teatr kcentujc to \ szys -
ko, co jest \ spólne ludz:om: śmiech i Izy, radośł i smu ck, 
szczęści i troskę - krótko mówiąc \ szys tko, co płynie z e r c . 
W tealr ze ukazuje się serce \ s pólne \. szy tk im ludziom i dla t -
g sta nowi on je n z najbard 7i j ,;kutecznyeh in. trume ntów 
dzialunia nH rzecz pokoju . 
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